
Cena nnmern: pojedjńezego 10 groszy.

AfflflavAnis* Za ogłoszenia pobiera się od wier«za 
VglVOSWM®. mm. (7-lam. — 10 groszy, za rei lama 

na stronie 3 • łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela się 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek. 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —

.tai wynosi na miesiąc styczeń w ekspe- 
dycji 1 złoty z odnoszeniem 

przez pocztę 70 groszy więcej. W wypadkach nieprze
widzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
     ceny abenamentu. — — — — — 

- Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata1 — Konto ciekowe: P. K. 0. Poznań 204.252

Nr. 6 Wąbrzeźno, wtorek 13 stycznia 1925.
 

Rok VI.NMLKJIHGFEDCBA

Życzliw a prze^iroga dla robotników  rolnych
U kłady o kontrakty  dla robotników rolnych  

na rok I925|26 rozbiły się, poniew aż przedsta
w iciele robotniczych organizacyj staw ili tak w y 
górow ane żądania, że rolnicy w obecnych w a
runkach w ypełnićby ich nie m ogli.

A gitatorzy podburzają robotników i w m a
w iają w nich, że pracodaw cy rolni nie m ają  do 
brej w oli. Takie posądzanie  jest w ierutnem  kłam , 
stw em , praw dą zaś jest, że pracodaw cy rolnj 

znajdują się w bardzo krytycznem  położeniu, że  
grozi im  ruina, że w ięc nie m ogą w ięcej daw ać.

R olnicy  są  do ostateczności w yczerpani. N a
w et tacy rolnicy, którzy do niedaw na uchodzili 
jako zam ożni, dziś są w nader ciężkiem położe
niu i pracują w ekslam i za opłatą nader w yso
kich procentów (2 i pół do 3 proc, m iesięcznie,) 
albo zm uszeni są  po  cenach  nieproporcjonalnie ni
skich w yprzedaw ać inw entarz, aby się na po
w ierzchni utrzym ać. K redyt zbyt drogi dla rol
nictw a jest zabójczy, bo rolnik raz ty lko w ro  
ku m a zbiory, a nie m oże pożyczką kilka razy  
obracać. K upiec dolicza  do  cen  w szystkie  koszta, 
obraca kapitałem kilkakrotnie, w ięc  łatw iej m o
że opłacać procent, lecz rolnik zależny jest od  
cen giełdow ych, a ponadto nie w ie, czy uzyska  
zbiory, jakieby m u w zględnie opłaciły nakład.

• D latego drogi kredyt, choćby naw et był w ystar
czający, pcha rolnictw o w  przepaść. G orsza je
szcze jest rzecz, że rolnictw o nie m oże w cale u- 
zyskać długoterm inow ego, a w ystarczającego  
kredytu.

Podatek m ajątkow y, dochodow y, gruntow y  
i liczne podatki kom unalne  w yczerpały w szelkie  
zasoby zam ożniejszych naw et rolników , a m a
jątkow o słabsi w cale nie m ają środków na za
płacenie tak, że m nożą się przym usow e licytacje  
inw entarza na zapłatę podatków . Przym usow e  
licytacje przy zbyt w ielkiej podaży obniżają  ce
ny tak, że U rzędy Skarbow e bodaj conajm niej 
o 30 proc, w ięcej aresztują, niżby w  norm alnych  
w arunkach potrzeba. A  jakie będą skutki? Je
żeli inw entarz nadm iernie się zredukuje, skąd  
w eźm ie  
zapłacić podatki, a skąd w eźm ie  
dze, by ludziom zapłacić  ? R edukcja  
w entarza  
w ność ;
w ięcej, niż dotąd* ~  A  jeżeli w ydajność gospo- 

rolnik środki, by następny raz  
pienią- 

in*  
, koniecznie też x obniży in tensy  
i w ydajność gospodarstw a jeszcze

darstw a się coraz w ięcej obniży, to też coraz  
m niej podatków płacić będzie m ożna, —  a lu 
dziom nie będzie m ożna w cale płacić. Z pró 
żnego, ani Salom on  nie naczerpnie. —  O grom ny  
nieurodzaj przysporzył rolnictw u  trudności. C e
ny zbożow e w praw dzie poszły w  górę, ale w iel
kiej części rolników nie to nie pom oże, kiedy  
nie m ają na sprzedaż, raczej zaszkodziło , boć  m u 
szą w stosunku do zw yżki cen  zbożow ych w edle 
taryfy w ięcej płacić gotów ką, choć żyta na  
sprzedaż nie m ają. D oszły trudności u w ielu  
rolników tak daleko, że nie m ają już, ani zboża  
na deputat, ani też pieniędzy na w ypłaty.

R ząd w idocznie nie m a zrozum ienia dla  
arcytrudnego położenia rolników , a pracobiorcy  
i ich organizacje także bodaj nie zdają sobie  
spraw y, jakie skutki nastąpić m uszą.

U czciw y i rozum ny rolnik , jeżeli w idzie, że  
nie będzie m ógł ani w ydać deputatu , ani w ypła
cić zarobku, m usi zw olnić robotników , boć ro- 

- botnik nie m oże pracow ać bez zapłaty . W ska
zyw ałem  już daw no tem u na grożące niebezpie
czeństw o bezrobocia w rolnictw ie, a dziś te oba
w y już się urzeczyw istniają. A  cóż poczną bez
robotni robotnicy rolni ? A dalej : R olnik nie  
m ogąc utrzym ać robotników  nie będzie też  m ógł 
upraw iać roli, jak dotąd. Pozostaną  ugory, jesz-

e  
cze w ięcej obniży się produkcja rolna, nasłani 
w rolniczej Polsce brak żyw ności.

C zy o tych skutkach pom yślał R ząd, czy  
m yślą o nich Zw iązki zaw odow e R obotników  
R olnych  ? K ierow ników Zw iązków  R obotniczych  
i agitatorów lub m ężów zaufania na razie nic  
to nie kosztuje, jeżeli robotników podbechtują, 
by w ięcej żądali, jeżeli podnoszą coraz w yższe 
żądania, bo na razie zyskują u robotników po 
klask i pochw ałę, gdyż robotnicy nie zdają so
bie spraw y z następstw .

Jeżeli ślepy ślepego prow adzi, obaj w  dół 
w padną, a kto ich w yciągnie? K ażdy rozum ny  
człow iek w idzi i uznaje, że rolnictw o na Pom o
rzu stoi przed katastrofą, w idzą to i uznają na
w et liczni robotnicy. A kierow nicy Zw iązków  
Zaw odow ych nie m ieliby w idzieć i uznać ? Je
żeli w idzą i w iedzą, na co się zanosi, a m im o  to  
staw iają w ygórow ane żądania, nie m ożna im  
przyznać dobrej w oli, raczej uznać by  ich trzeba  
jako ludzi złej w oli. A  jeżeliby byli zlej w oli, 
należy zapytać się, kom u służą, na  czyją  korzyść  
źle działają? D ążą do zniszczenia rolnictw a, a  
robotnikom rolnym  nie przysłużą się, kiedy rol
nicy w ygórow anych żądań spełnić nie m ogą. 
A  jeżeli w obec klęski i niem ożliw ości utrzym a
nia robotników rolnicy m uszą zredukow ać li
czbę robotników , jak cheą Zw iązki R obotnicze  
im pom ódz? W ygórow ane żądania szkodzą nie- 
ty lko rolnikom , lecz też robotnikom . A  kom u  
ostatecznie służą? N aszym najzaciętszym w ro
gom  służą, pom agają —  m yślę że nieśw iadom ie 
—  celom  szajki źydow sko-m asońsko  bolszew ickiej.

Jeżeli zaś kierow nicy Zw iązków R obotni
czych nie um ieją ocenić panujących stosunków , 
a podbechtują ludzi, by sobie zdobyć, lub  zacho
w ać laskę robotników , —  to tern sam em w yka
zują nieudolność, lub naw et niesum iennośó i 
grzeszą w obec braci robotniczej.

Zbadajm y bez uprzedzeń położenie robotni
ków rolnych, by dać odpow iedź  na pytanie : czy  
obecne położenie robotników rolnych jest tak  
bardzo złe?

Św iadczenia w naturaljach daleko są w yż
sze, niż przed w ojną. N ie jest to w ina rolnika, 
jeżeli m łyny za dużo odbierają. D laczego to  
Zw iązki R obotnicze nie starały się o  zniżkę opłat 
za w ym iął?

O płaty w gotów ce w obec skróconego czasu 
pracy nie są niższe, niż daw niej. Frzyznajem y  
z góry, że niestety robotnik rolny tak sam o, jak  
jego pracodaw ca, za w yprodukow ane artykuły  
nie m oże nabyć odpow . ilości tow arów  handlu  
i przem ysłu, jak daw niej, lecz tem u nie w inien 
rolnik . Przy zm niejszonej w ydajności gospo 
darstw a, bardzo w zrosłych podatkach  i opłatach  
pracodaw ca rolny rów nież nie m a środków , by  
nabyw ać w szystko, co daw niej nabyw ał, nie  
m oże też ty le w ięcej daw ać, by robotnik m ógł 
nabyw ać ty le, ile daw niej nabyw ał lub w ięcej.

Że od gotów ki odchodzą jeszcze znaczne  po 
trącenia na różne ubezpieczenia, tem u znów  nie  
w inien rolnik , bo rolnik w iększą naw et część  
płaci, a ponadto jeszcze m usi sam  płacić ubez
pieczenie od nieszczęśliw ych w ypadków  i ubez
pieczenia najróżniejsze i. t. p.

R obotnicy nie płacą podatków  ni opłat. A  
rolnik płaci, podatek dochodow y, gruntow y, 
budynkow y, różne podatki kom unalne tak, że  
oprócz pow ietrza i w ody  za w szystko i od  w szy
stkiego płacić m usi. R obotnik nie pyta się rol
nika o to , skąd w eźm ie, lecz 1  dnia  m iesiąca  żą
da, co m u się należy. A  jeżeli pracodaw ca nie  
będzie m ógł w ydać —  co tedy  ? Strajk  ? —  A  
czy strajk przysporzy pracodaw cy, by m ógł w y 
płacić  ? Zniszczenie  gospodarstw a  nie przysporzy  

niczego ani robotnikom , lecz raczej strąci ich  
także w w iększą biedę.

N ie jestem zaw odow ym  rolnikiem , lecz jako  
Polak katolik  m uszę być spraw iedliw ym tak  dla  

; robotników — , jakoteż dla rolników .
Jeżeli jedni i drudzy chcą uniknąć ruiny i 

nieszczęść, pow inni uczciw ie i rozum nie się uło 
żyć. W  tak w yjątkow o trudnym czasie konie- 

j 1 czne są ustępstw a i w zajem na w yrozum iałość. 
Pew na uboga, schorzała kobieta, która jest bez  
środków utrzym ania pisze m i o stosunkach w  
ow ej m iejscow ości i okolicy tak: Skarżą się ro 
botnicy, że m ają biedę. A  ja m yślę i m ów ię, 
że nie m oże u nich być bieda, bo stroją się ich  
kobiety i dziew częta w ięcej, niż przed w ojną, 
chleb daleko bielszy jadają, niż daw niej, a w ód 
ki i papierosów daleko w ięcej używ ają, niż da
w niej.

C zyż nie w arto zastanow ić się nad sło- 
; w am i tej prostej, biednej kobiety?

W  takich  czasach  w yjątkow o trudnych  w szy
scy ograniczać się  w inni i oszczędnij, rozum niej 
gospodarow ać.

N ie tw ierdzę w cale, że robotnicy m ają do
statki, życzyłbym im  z całego serca popraw y  
bytu, lecz ta popraw a będzie m ogła przyjść do-, 
pieto , gdy stan naszego rolnictw a się popraw i 
i gdy nastąpi należyty stosunek m iędzy cenam i 
produktów  rolnych, a cenam i artykułów handlu  
i przem ysłu.

Zdaje m i się też, że nastąpić pow inna zm ia
na  system u  opłat robotników  rolnych  przez  pow rót 
do staropolskiego system u, który lepiej regulo
w ał udział robotnika w  produkcji.

B ez w szelkich uprzedzeń na podstaw ie zna
jom ości stosunków gospodarczych w obecnym  
arcytrudnym czasie dochodzę do przekonania, 
że rolnicy  niestety nie m ogą przyznać  podw yżek. 
O baw iam  się raczej, że w ielu rolników  przy naj
lepszych chęciach naw et dotychczasow ych zobo 
w iązań taryfow ych w ypełnić nie będą m ogli, 
że dlatego nie m ogąc płacić będą m usieli chcąc  
niechcąc zw alniać robotników .

W obec tego rozum  i szczera troska o przy 
szłość taką dyktuje radę?

R obotnicy nie słuchajcie agitatorów so
cjalistycznych i im  podobnych, którym zależy  
na buntow aniu. C i siedzą po m iastach i z w a*  
szych składek nieźle żyją. Ich to nie zaboli, 
jeżeli liczne rodziny stracą utrzym anie, raczej 
im to na rękę, boć w yzyskają to jako środek  
agitacyjny. A gdyby zabrakło składek, to im  
inni dadzą dobre pensje.

R obotnicy rolni sam i w idzicie, ze pracodaw 
cy w alczą z trudnościam i, że nie w iedzą, skąd  
brać na podatki i różne opłaty , że nie m ogą  w ięc 
płacić w ięcej, jeżeli dochodów nie m ają."

Prosty rozum tak m ów i: Lepiej brać ty le, 
jak dotąd — • i m ieć^dla siebie i rodziny jakie  
takie utrzym anie, niz stracić w szystko i głodo
w ać. —  N aw et dalej by iść trzeba. O tóż, aby  
nie zrujnow ać pracodaw cy i siebie, należałoby  
tym czasow o zredukow ać żądania  z  zastrzeżeniem  
takiem , że resztę w ypłaci się dopiero  po  żniw ach  
lub przy końcow ym  obrachunku.

N ajw ażniejszą bow iem  rzeczą jest, by tak  
rolnik jak robotnik jako tako przetrzym ali naj
cięższy czas.

Pracodaw cy rolni m im o ogrom nych trudno
ści naw et nie chcą obniżyć tegorocznej taryfy, 
raczej ty lko chcą zaprow adzić dla w ażnych po
w odów pew ne zm iany  w  sposobie  w ypłaty. W o 
bec ogrom nych trudności, ba klęski gospodar
czej, rolnicy chyba dość dobrej w oli okazują.

Pracodaw com  zaś polecałoby się, aby m o 
żliw ie przez Spółdzielnie R olnicze starali się  sw o
im  robotnikom sprow adzać taniej artykuły po 
trzebne np. ubrania, buty, bieliznę itp .

R obotnikom  radzę, by m oże, jeżeli nie m a
ją dość zaufania do spółdzielni pracodaw ców  za
kładali sobie w łasne spółdzielnie, a pracodaw '



ey : p ew n ie cE ę tn ie im p o słu żą ra3 ą i p o m o cą . 
Z  d o b rze p ro w ad żo n y ch  sp ó łd z ie ln i  w ięce jb y  m ie 
li k o rzy śc i, n iż ze Z w iązk ó w so c ja lis ty czn y ch , 
k tó re u m ieją ty lk o b u rzy ć a n ie  u m ie ją  b u d o w ać  

lu b n ap raw iać .
N a so c ja lis ty czn ej ro b o c ie p o zn a li s ię ju ż  

b a rd zo d o b rze lic zn i ro b o tn icy m ie jscy i o d że -  

g n y w a ją s ię o d so c ja lis tó w . C zy ro b o tn icy  ro l
n i ch cą n a sw o je j sk ó rze o d czu ć so c ja lis ty czn e  
d o b ro d z ie js tw a , czy ch cą te ż p o tw ie rd z ić p raw 
d ę p rzy s ło w ia  : m ąd ry P o lak  p o  szk o d zie  ? R o l

n icy n ie są i n ie m o g ą b y ć  p rzeciw n i o rg an iza 
c ji zaw o d o w e j sw y ch  ro b o tn ik ó w , b o ć ro b o tn ik o 

w i p raw n ie p rzy s łu g u je tak  sam o p raw o o rg a 
n izacy jn e , jak p raco d aw co m . A to li zn a jąc  szk o 
d liw o ść  i p o d  k ażd y m  w zg lęd em  u jem n y  w p ły w  
k la so w y ch , lew ico w y ch o rg an izacy j, s łu szn ie  żą 
d ać m o g ą , b y  ich ro b o tn icy tak  sam o , jak p ra 
co d aw cy , łą czy li s ię w  o rg an izacjach , o p a rty ch  
śc iś le n a ch rześc ijań sk ich zasad ach .

K ato lick iem u ro b o tn ik o w i n ie g o d z i s ię n a 
le żeć  d o so c ja lis ty czn y ch ,  lu b jm  p o d o b n y ch  Z w ią 

zk ó w  i p o p ie rać sk ład k am i, b o te o rg an izac je  
w ro g o o d n o szą s ię d o n aszej w iary . Z  jak im  
p rzes ta je sz , tak im  s ię s ta  je sz . P o lsk iem u  ro b o t
n ik o w i n ie g o d zi s ię n a leżeć d o zw iązk ó w  i o r 
g an izacy j, k tó re u lega ją w p ły w o m  w ro g ó w n a 
szy ch , w szak ch y b a m e je s t ta jn em , że s to ją  
p o d  k o m en dą ży d ó w  i m aso n ó w , że  so c ja lizm o w i  
n ie  ch o d z i o P o lsk ę , le cz o  m ięd zy n aro d ó w k ę — , 
k tó re j o sta tn im  e tap em  je s t .b o lszew izm , a jeg o  
o w o cem  p an o w an ie ży d o s tw a , n iew o la  d la  ch rze 
śc ijan . N am y ślc ie s ię , p ó k i czas, ab y sc ie p o n ie 
w czas ie n ie n a rzek a li i p łak a li, ab y n ie  b y ł „m ą 

d ry  P o lak  p o szk o d z ie* .
Ż y cz liw y .

Q en .  k o m isa rzS tasb u rg e r  w  W arszaw ie
W arszaw a . G en era ln y k o m isarz R zeczy p o 

sp o lite j w G d ań sk u , S tra ssb u rg e r, p rzy b y ł d o  
(W arszaw y i w zią ł u d z ia ł w  p o sied zen iu k o 
m ite tu p o lity czn eg o  R ad y m in is tró w , w y zn aczo -  
n em  n a 4 p o  p o łu d n iu . O g o d z . 5 o d b y ła s ię  
k o n fe ren c ja p rzed s taw ic ie li p rasy .

Zwołaąte komiki wolowej.
W arszaw a . K an ce larja se jm o w a w y sła ła  

zaw iad o m ien ie , że p o sied zen ie k o m is ji w o jsk o 
w ej o d b ęd z ie s ię w e w to rek 2 0  b m . o  g o d z .1 0 , 3 0  
ran o  z p o rząd k iem  d z ien n y m : D alszy  c iąg ro z 
p raw  n ad  p ro jek tem  u staw y o o rg an izac ji n a j

w y ższy ch  w ład z o b ro n y  p ań s tw a .

p o lsk a  żąd a  zw ro tu  sześc iu  g m in  

o d Ł o tw y .
W arszaw a . Z  R y g i d o n o szą : „Jau n a ta s Z i

n as* d o n o si, że P o lsk a w n io sła zn o w u k w estję  
6 g m in w p o w iec ie iłu k sz tań sk im . S p raw ę tę  
m a p o ru szy ć m in is te r S k rzy ń sk i z ło tew sk im  
m in is trem  sp raw  zag ran iczn y ch w  R y d ze  p rzed  
k o n fe ren c ją  h e lsin g fo rsk ą . N ieo fic ja ln ie  m ó w ią , 
że P o lsk a u tw o rzen iem  Z w iązk u p ańs tw  b a łty 
ck ich i o d p o w ied ź Ł o tw y w  sp raw ie ty ch  6 -c iu  
g m in  u w aża  za  „ iu n c tim * . D zien n ik ten d o d a je ,  
że Ł o tw a n ig d y  n ie  zg o d zi s ię  n a  to , ażeb y  zw ią 
zek  tak i, o k u p ić za  cen ę  o k ra jan ia  te ry to rja ln eg o  i 
je że liP o lsk a  b ęd z ie  p o d trzy m y w ać  sw o je  żąd an ia  w  
sp raw ie  z rea lizo w an ia  Z w iązk u p ań stw  b a łty ck ich  

m u si szu k ać d ró g in n y ch .

Podróż inspekcyjna min. 
Ratajskiego.

W arszaw a. W  p o d ró ży  in sp ek cy jn e j  d o w o 
jew ó d z tw  w sch o d n ich  p . m in is te r sp raw  w ew n . 
R ata jsk i zw ied z ił  s ta ro stw a w  M iń sk u M azo w ie 
ck im , S ied lcach  i B ia łe j p o d la sk ie j. P o  p o łu 
d n iu p rzy b y ł p . m in is te r d o B rześc ia n ad  B u 
g iem , g d z ie zw ied z ił b iu ra u rzęd u w o jew ó d zk ie 
g o i s ta ro stw a o raz k o m end y  o k ręg o w e j P o lic ji 
P ań stw o w e j, p o czem  o g ląd a ł k o lo n ję d o m ó w  u -  
rzęd n iczy ch . N astęp n ie  p rzy ją ł p .  m in is te r  p rzed 
s taw ic ie li w o jsk o w o śc i i w ład z cy w iln y ch , o raz  
u d z ie la ł au d jen c ji p rzed s taw ic ie lo m  c ia ł sam o rzą  
d o w y ch  i o rg an izacy j sp o łeczn y ch .

W y m ian a d o k u m en tó w  ra ly lik ao y jn fG h  

p o lsK o -jap o ń sK ich .
W arszaw a . W  d n iu 8 s ty czn ia b r. n as tąp i

ła w y m ian a d o k u m en tó w  ra ty fik acy jn y ch  trak 
ta tu  h an d lo w eg o  i n aw ig acy jn eg o  p o lsk o -jap o ń 
sk ieg o , p o d p isan eg o  w  W arszaw ie , d n ia 7 g ru 

d n ia 1 9 2 2 r . W m y śl a rt. 1 9 p o w y ższeg o trak 

ta tu w ch o d z i o n w ży c ie w  d n iu  1 8 s ty czn ia  
1925 r.

Nowe banknoty 10-złotowe.
W arszaw a . B an k P o lsk i p o d a  je d o w iad o 

m o śc i, że w d n iu  1 2 s ty czn ia 1 9 2 5 r . zo s tan ą  
p u szczo n e  w  o b ieg  b ile ty  1 0 -z ło to w e  d ru g ie j em is ji.

Fałszywe 20-złotó wki.
W arszaw a . B an k  P o lsk i ro zes ła ł d o w szy 

s tk ich  u rzęd ó w  i in s ty tu cy j o k ó ln ik , w  k tó ry m  

p o d a  je d o p u b liczn e j w iad o m o śc i o strzeżen ie , d o 
ty czące u k azan ia s ię n o w y ch fa lsy fik a tó w  b an 
k n o tó w  2 0 -z ło to w y ch .

Wiadomości potoczne.
W ąb rzeźn o  d n ia 1 2 -g o s ty czn ia 1 9 2 5 r .

Kalendarzyk, p o n ied zia łek  1 2  s ty czn ia  A rk ad j. i M o d esta  

w to rek 1 3 s ty czn ia W ero n ik i i G la lfry . 

śro d a 1 4 s ty czn ia H ila reg o b . w . d . fc ,

— Abonentom pocztowym zwracamy uwa
gę, że p o cz ta je s t zo b o w iązan a d o p rzy jm o w a 

n ia p rzed p ła ty m ies ięczn e j i k w arta ln e j —  s to 
so w n ie d o ży czen ia zam aw ia jąceg o . L is to w y  
p rzed k ład a n a jp ie rw  k w it k w arta ln y , m u si g o  
jed n ak że n a ży czen ie zam ien ić  n a m iesięczn y . 
Z listó w  o d czy te ln ik ó w  n aszy ch w n io sk u jem y ,  
że p o cz ta w  lic zn y ch w y p adk ach  o d m aw ia  p rzy j
m o w an ia p rzed p ła ty , m iesięczn e j. D zie je s ię to  
o czy w iśc ie b ezp raw n ie . tW: w y p ad k ach tak ich  
p ro s im y zw ró c ić s ię b ezp o śred n io d o n as , a p o 
s ta ram y s ię o p rzek azan ie m ies ięczn e g aze ty  
o raz o to , b y w p rzy sz ło śc i o d m ow y p rzy jm o 
w an ia p rzed p ła ty m ies ięczn e j n ie m ia ły  m iejsca .

— Srebrne gody P ań stw a  B iałeck ich , m ia ły  

w  u b ieg łą so b o tę p rzeb ieg w sp an ia ły . N a m szę  
św ię tą , o d p raw io n ą w k o śc ie le p a ra fja ln y m  o  
g o d z in ie 9 -te j ran o , o p ró cz lic zn ie  zeb ran ej p u 
b liczn o śc i p rzy b y ły k o rp o rac je m ie jsk ie  i k u -  
p iec tw a , g d z ie w  w zn io s ły m  n as tro ju  s łano m o 
d ły n a  in ten c ję  czc ig o d n y ch  Ju b ila tó w . P o  m szy  
św . p rzy jm o w ali P ań stw o  B . g o śc i w  m ieszk an iu ,  
g d z ie lic zn ie n ad es łan e b u k ie ty  k w ia tó w  i w  
w azo n ach tw o rzy ły w sp an ia łe b a rw n e o g ro d y .  
Z b lisk a i z d a lek a n ap łyn ę ło te leg ram ó w  n ie 
z liczo n a ilo ść , co św iad czy o p o w ażan iu , jak iem  
s ię c ie szą Ju b ilac i u  zn a jo m y ch  i p rzy jac ió ł.

L iczn ie g ło szo n e to a s ty , jak k s . ad m in is tra 
to ra S zp itte ra , w  im ien iu g m in y k o śc ie ln e j, k s . 
ad m . tW ilem sk ieg  o z JV ie lk o łąk i, b u rm is trza  
m iasta n aszeg o p an a S ch w arza , k tó ry , g ło sił 
w  im ien iu k o rp o rac ji m ie jsk ie j zas łu g i ju b ila ta  
p o łożo n e d la d o b ra  m ias ta  n aszego  jak  i  Ju b ila tk i 
zas łu żo n e j w  czy n n e j p racy d la C zerw o n eg o  
k rzy ża , p . A . M ak o w sk ieg o , p rzew ó d , R ad y  
M iejsk ie j, p rzem aw ia jąceg o  w  im ien iu te jże B a 
d y , p . D eręg o w sk ieg o , w  im ien iu k u p iec tw a , p . 
K . G ło w ack ieg o  w  im ien iu K u ra t. M ie jsk . K asy  
O szcz . i w ie lu , w ie lu in n y ch , d a ły d o w ó d , że  
sreb rn y m  w ian k iem  u w ień czen i Ju b ilac i c ie szy 
li i c ie szy ć s ię b ęd ą zaw sze n iep o sp o lity m  za 
s łu żo n y m szacu n k iem .

— Przypominamy, że  m iejsco w e S to w . K at. 
M ło d zieży  P o lsk ie j u rząd za  w  so b o tę , d n ia ł? b m . 
o g o d z . 8 w lecz , p rzed s taw ien ie am a to rsk ie  
„S tań k o P o w stan iec* . Z e w zg lęd u n a  
to , że cen y m ie jsc są b a rd zo  p rzy s tęp n e , a tre ść  
sz tu k i in tere su jąca  i p o u cza jąca , sp o d ziew ać  s ię  

n a leży , że n ie zab rak n ie tam  n ik o g o .
B ile ty  n ab y ć  m o żn a  w  k sięg a rn i W . P . W o j-  

te ck ieg o . —  C zy ta j a fisz  I
— Obwieszczenie Pomorskiej Izby Skar

bowej. N a zasad z ie A rt. 5 2 d o 5 5 u staw y z  
d n ia 1 4 m aja 1 9 2 3 (D z . U . R . P . n r. 5 8 , p o z . 

4 1 2 ) w  p rzed m io c ie p ań s tw o w eg o p o d a tk u p rze 
m y sło w eg o  w in n i p ła tn icy  z ło ży ć w  te rm in ie o d  
1 s ty czn ia d o 1 lu teg o 1 9 2 5 w ed łu g  u stan o w io 
n eg o w zo ru zezn an ie o o b ro c ie o siąg n ię ty m  w  
c iąg u d ru g ieg o p ó łro cza 1 9 2 4 co d o : k ażd eg o  
o d d z ie ln eg o zak ład u h an d lo w eg o , w zg lęd n ie  p rze 
m y sło w eg o za liczo n eg o d o k a teg o rji I  i II  p rzed 
s ięb io rs tw  h an d lo w y ch  i p ie rw szy ch p ięc iu  k a te-  
g o ry j p rzed s ięb io rstw fip rzem y sło w y ch o d za jęć  
p rzem y sło w y ch (ek sp ed y to rzy ce ln i, p o śred n icy  
g ie łd o w i i h an d lo w i) i co d o k ażdeg o w o ln eg o  
za jęc ia zaw o d o w eg o , o raz o d o b ro tu tru n k am i 
w w y szy n k u i d ro b n e j sp rzed aży  d la w y m ia ru  
p o d a tk u w o jew ó d zk ieg o n a zasad z ie  A rt. 3 . u sta 
w y z d n ia 3 1 h p ca 1 9 2 4 (D z . U . R . P . n r. 7 3 , 
p © z. 7 1 9 )

Z ezn an ia o o b ro c ie m ają b y ć sk ład an e w e  
w łaśc iw y ch  U rzęd ach  sk a rb o w y ch ,p rzy czem  o b ró t  
z w y szy n k ó w i d ro b n e j sp rzed aży w ó d ek d la  
w y m ia ru p o d a tk u w o jew ó d zk ieg o m a b y ć u w i
d o czn io n y  n a  ty m czaso w y m  fo rm u la rzu  zezn an ia .

P rzed s ięb io rs tw a o b o w iązan e d o sk ład an ia  
rach u n k ó w p u b liczn ie (sp ó łk i ak cy jn e , sp ó łk i z  
o g r. o d p . sp ó łd z ie ln ie e tc .) m ają  w p o w y ższy m  
te rm in ie z ło ży ć zezn an ie o  o b ro tach w szy stk ich  
sw o ich zak ład ó w  i f ilij, le cz k ażd e o d d z ie ln ie  
n ie w  U rzęd z ie sk a rb o w y m  le cz ty lk o w Izbie 
skarbowej, w  o k ręg u  k tó re j zn a jd u je s ię s ied z i
b a za rząd u S p ó łk i w zg lęd n ie p rzed s ięb io rs tw a .

K to n ie z ło ży  zezn an ia o o b ro c ie w  te rm in ie  
w y że j o zn aczo n y m , łu b zap o d a w  zezn an iu  n ie 

zu p e łn e d an e , u leg n ie k a rze g rzy w n y  n a zasa 

dzie Art. 104 ustawy o podatku przemysłowym 

o d  II d o 3 4 1 z ł. o raz trac i p raw o d o  w n  ie s ien ia  
o d w o łan ia p rzec iw  w y m ia ro w i p o d a tk u . K to  
zaś zap o d a n iep raw d z iw ie sw ó j o b ró t w  su m ie  
n iż sze j n iż n a leża ło , u leg n ie k a rze g rzy w n y n a  
zasad z ie A rt. 1 0 6 u staw y o d d w u k ro tn e j d o  
d w u d z ie s to k ro tn e j su m y  n ie w y m ie rzo n eg o lu b  
u szczu p lon eg o  p o d a tk u , a w  raz ie o b c iąża jący ch  

o k o liczn o śc i n ad to k a rze p o zb aw ien ia w o ln o śc i 
d o 3 -ch m ies ięcy . —

P rezes  p o m o rsk ie j  Izb y  S k arb o w e j  O b rzu d  m .p
— Bractwo Strzeleckie. .W a ln e Z eb ran ie  

o d b y ło  s ię 2 5 . 1 2 . 2 4 . Z e sp raw o zd an ia Z arzą 
d u w y n ik a: B rac tw o liczy 1 0 0 cz ło n k ó w . —  
fe tan k asy  : D o ch ó d 2 0 0 1 ,2 5 z ł. R o zch ó d 1 9 0 2 ,3 0  

p o zo s ta je w  k as ie 9 8 ,9 5 z ł. P o  d o k o n an y m  w y 
b o rze Z arząd u o k azu je  s ię  że  w y b ran o :

P rezesem b ra ta C h w ia łk o w sk ieg o  
zastęp cą „  B aran o w sk ieg o
sek re ta rzem  „  G ło w ack ieg o
sk a rb n ik iem  „  W iśn iew sk ieg o
ław n ik am i b rac i : L an g eg o , M ak o w sk ieg o i 

R o g o w sk ieg o .
— Staraniem Stow. Chrzęść. Naucz. Szkół 

Powsz. w  W ąb rzeźn ie  o d b y ła s ię  w  so b o tę  d n . 1 Q  
b m . zab aw a w h o te lu  p . S zy m ań sk ieg o . P rezes  
p . N ałęcz p o w ita ł se rd eczn ie  p rzy b y ły ch  g o śc i, n a  
p o cze t k tó ry ch  z ło ży ło  s ię  w  w ie lk ie j ilo śc i N au czy 
c ie ls tw o S z  ió ł p o w szech n . z  m ias ta i o k o licy —  
In sp ek to r szk o l, p . R eisk e , N au czy c ie ls tw o g im 
n az ja ln e ,  N  acz .  S ąd u  p .  R ad ło  w sk i,  m ec.  D r .  Jęd rk ie -  
w icz , o raz  sk ąp a  ilo ść  o b y  w ate ls tw a m ie jsco w eg o .

P o lo n ez p ro w ad z ił p . N ałęcz  w  to w arzy s tw ie  
P . In sp ek to ro w e j, p o czem  d o ran a p raw ie w eso 
ło s ie b aw io n o , u ro zm a ica jąc tań ce k o ty ]jo n em .

K arn aw a ł, ro zp o czę ty „b a lem m ask o w y m *  
p o czy n a s ię w eso ło . N a zab aw ie S to w , n au czy 
c ie li n ie zau w aży liśm y o b y w ate ls tw a ze sfe r  
k u p ieck ich , co z u b o lew an iem  s ię  zazn acza i w y 
tłu m aczy ć so b ie n ie m o żem y , z  jak ie j p rzy czy n y  
o n o n ie jaw iło  s ię , czy d la b rak u z ło tych , k tó ‘ 
ry ch p rzec ież m a w ięce j, n iż k ażd o czesn y u rzę -; 
d n ik , czy te ż sy m p a tji d o  N au czy c ie ls tw a .

A  p rzec ież  zeb ran ia  i  zab aw y  m ają  w  so b ie  w ie le , 
d o b reg o . O n e zac ie śn ia ją w ęz ły p rzy jaźn i, p o 
d a ją d ło ń k u w sp ó ln e j zb o żn e j p racy  i d a ją  
sp o so b n o ść łą czy ć s ię razem . P rzec ież k ażd y  
z n as , czy p racu je u m y słem , ch o ćb y n an a jw y ż i 
szy ch szczeb lach  sp o łeczn y ch , czy w  p o lu tw a r
d ą sp raco w an ą d ło n ią ło p a ty s ię im a, p o w in ien  

s ię s ta rać zasó b d o b ra w  św iec ie p o w ięk szy ć . 
C zy n ić to m a n ie ty lk o p o czy n a jąc o d w łasn e j 
ro d z in y , p racu jąc w  sw o im zak re s ie  u czc iw ie i 
su m ien n ie  s ie jąc u  b liźn ich n ie g n iew , czy  n ien a 
w iść , le cz łag o d n o ść i m iło ść d o k o ła .

D la teg o w sk azan em  je s t w sp ó ln ie  s ię zb ie rać . 
W ó w czas m am y  sp o so b n o ść w za jem n ie zach ęc ić  
s ię d o czy n ien ia b liźn im d o b ra i n ap raw ić ze -  
p so w an e rzeczy .
„P o d źw ig n ąć , co  u p ad łe ,  p o d ep rzeć co ch w ie jn e ,

—  k rzy w e w y p ro s to w ać , ch o re u leczy ć , 
w zm o cn ić co d o b re , z łe za s ię p rzem ien ić n a  

lep sze . ' I
P o d czas zeb rań m am y  tak że sp o so b n o ść  p o r  

d z ie lić s ię te rn , co le ży n a se rcu  i m y śli. A  je 
ś li k ied y , to d z is ia j, je s t to p o trzeb ą n aszej d u 
szy .* C h o ć zaw sze je s t tro sk i k o lcó w  i b ó ló w , 
n ie m ało w  te rn ży c iu .

T o ć w ięce j n iż n a jaw ie p ły n ie łe z w  u k ry 
c iu /*

Z a tem  łą czm y  s ię , zb ie ra jm y , b o „ w  jed n o 
śc i s iła  “  I —  U czes tn ik .

— Zebranie przymusowego cechu siodlar- 

skiego. W czw artek  d n ia 1 5  b . m . o g o d z . 3  p o  
p o łu d n iu o d b ęd z ie s ię w h o te lu p o d „B ia ły m  
O rłem * k w arta ln e zeb ran ie  p rzy m u so w eg o  cech u  
s io d la rsk ieg o .

R zem ieś ln icy z zaw o d u s io d la rsk ieg o , k tó 
rzy  je szcze d o cech u  n ie n a leżą , w in n i w  d n iu  
ty m  zap isać s ię n a cz ło n k ó w .

— Nieszczęśliwy wypadek. W czo ra j w  
n ied zie lę  o d w ied z ił p . S tan is ław a  W ierzb o w sk ie 
g o , z C zy sto ch leb ia ce lem u d an ia s ię n a p o lo 
w an ie p . le śn iczy z C zy sto ch leb ia i jeg o p rzy 

ja c ie l p o ste ru n k o w y z T o ru n ia . Z araz p o p o r  
łu d n iu u d a li s ię c i trze j p an o w ie n a p o lo w an ie . 
P o w y jśc iu  z m ieszk an ia s trze lb a o w eg o p o ste 
ru n k o w eg o p rzez n ie szczęśliw y w y p ad ek lu b  
n ieo stro żn o ść u p ad ła n a z iem ię , a d w a s trza ły , 
k tó re w y p a liły  z  lu fy  i  u g o d z iły  S t. W ierzb o w sk ie 
g o w  p raw y  b o k . P rzy w iez io n o  g o  n a ty ch m ias t 
d o szp ita la w W ąb rzeźn ie , g d z ie  
p rzy w o łan y  k s . C h y lew sk i u d z ie lił  c iężk o  ran n em u  
o sta tn ich S ak ram en tó w  św . P rzy w o łan y lek arz  
n ie p o d ją ł s ię ju ż żad n e j o p e rac ji, g d y ż s trza ły  
u g o d zo n e b y ły tak n ieb ezp ieczn e , iż p o p ó l g o *  
d ż in ie p o p rzy w iezien iu  d o  szp ita la  W ierzb o w sk i 
zm arł. N ieszczęś liw y , o sie ro c ił żo n ę w raz z  
o śm io rg iem  d z iec i. —  S trap io n e j ro d z in ie w y ra 

żam y  n asze w sp ó łczu c ie .

— Pożar fabryki chemicznej. W  u b ieg ły  
p ią tek , d n ia 9 . b m . o g o d z . 1 0 .2 5 w ieczo rem  za 
a larm o w an a  zo s ta ła p u b liczn o ść n asza sy g n a ła 
m i s traży p o ża rn e j, a w  ch w ilę  p o tem  o lb rzy m ia  
lu n a o św ieca ła n ieb o i m iasto ca łe . P a liła s ię  
fab ry k a ch em iczn a „D o n a to l* w łasn o ść p . K . 
W ie trzy ń sk ieg o , a w o b ec  w ew n ą trz  zn a jd u jący ch  

s ię ła tw o  p a ln y ch i n ieb ezp ieczn y ch g o to w y o h
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m ie s ią c  m ło d s z e g o  k o le g ę . -  N ó ż k ie s z o n k o w y r a n i s e r c e . —  Z a c z ą t k i z m y s łó w  z b r o d n i

c z y c h  u  m o r d e r c y . —  M o r d e r c a z a  k r a t a m i w ię z ie n ia . —  N ie s z c z ę ś c ie m  ś c ig a n a r o d z in a

M ic h a ls k ic h . —

W io s k a  N ie d ź w ie d ź o d le g ła  k ilk a  k im . o d  m ia s t a  W ą 

b r z e ź n a , s t a ła  s ię w  d n iu  9  b m . m ie j s c e m  w s t r z ą s a j ą c e g o  

z b r o d n ic z e g o  c z y n u . W  o b o r z e , n a le ż ą c e j d o  m a j ą t k u  N ie d ź 

w ie d ź  w  g o d z in a c h  o d  1 0 - 1 1  p r z e d  p o łu d n it m  b y ło t r z e c h  

c h ło p c ó w  z a t r u d n io n y c h  c z y s z c z e n ie m .

S p ó r  o  le p s z e  n a r z ę d z ia

i g o r ą c a  w y m ia n a s łó w  m ię d iy r ó w ie ś n ik a m i, g r o ż ą c y m i 

s o b ie , w id ła m i i ło p a t a m i, a  t o  S iłk o w s k im  S te fa n e m , R a s ie -  

le w s k im  Z y g m u n t e m  i M ic h a ls k im  F r a n c is z k ie m , w y w o ła ły  

k łó tn ię  i w s p ó ln e s z a m o t a n ie  s ię .

R a s ie le w s k i c h w y c ił r y d e l

i g r o z i! p o r a n ie n ie m  o b u , le c z  s p o k o j n ie j s z y M ic h a ls k i z d o 

ła ! w y d r z e ć  r y d e l z [ r ą k R a s ie le w s k ie g o  i s c h o w a ć , p o c z e m  

n a s t a ł s p o k ó j i w s z y s e y  t r z e j z a j ę l i s ię  p o n o w n ie  p r z e z n a c z o 

n ą  d la  n ’c h  p r a c ę .

L e c z  z a w a r t y  p o k ó j b y ł t y lk o  p o z o r n y  i c h w ilo w y , b o  

w k r ó t c e p o k łó c i li s ię  z n o w u , a  t y m  r a z e m z a w a d j a c k i S ił-  

k o w s i i s z c z e g ó ln ie  n a p ie r a ! n a  M ic h a ls k ie g o , g r o ż ą c  p r z e b i

c ie m  w y d o b y t y m  z  k ie s z e n i , le c z  j e s z c z e z a m k n ię t y m  n o ż e m  

k ie s z o n k o w y m .

N ó ż  t e n  u k r a d ł p r z e d  p ó ł r o k ie m  

p e w n e m u  o g r o d n ik o w i, o  k tó r y  s łu ż y ł t e m u ż d o s z c z e p ie n ia  

d r z e w . B y ! o s t r y , a  d łu g o ś c i o s t r z a  o k o ło d iie s ię c iu c e n t i

m e  t r ó  w , w  b la s z a n e j o k ła d c e .

S p o k o j n e g o  p o tu ln e g o  j u ż  o d d a la j ą c e g o  s ię  i b e z b r o n n e g o  

M ic h a ls k ie g o

S iłk o w s k i p c h n ą ł o t w a r t y m  n o ż e m  w  o k o l ic ę  

s e r c a .

R a n io n y c h w y t a j ą c a ię z a p r z e b it y b o k , z  p ła c z e m  i 

t r z y k r o t n ie  u p a d a ją c  w y b ie g ! k ilk a k r o k ó w  p o s a o b o r ę , p o 

c z e m  p a d ł n a  z ie m ię ,  t r a c ą c p r z y t o m n o ś ć .

Z a a la r m o w a n i k r z y k ie m  i p ła c z e m , n a  m ie j s c e c z y n u  

p r z y b ie g ło d w ó c h d o m in j a ln y c h p a s t u c h ó w  1 r a n n e g o  o d 

w ie ź l i d o  p o b l is k ie g o d o m u r o d z ic ie ls k ie g o . L e c z r a n a  b y 

ła  n ie b e z p ie c z n ą , b o  ś p . M ic h a ls k i

p o  k ilk u  m in u t a c h  w y z io n ą ł d u c h a .

wyrobów i surowców, wszelkie staranne usiło

wania naszej ochotniczej straży pożarnej ogra
niczać musiały się na ubezpieczaniu budynków  

przyległych i sąsiednich.

Z trzypiętrowego budynku fabrycznego po

zostały' tylko okolne mury, zaś całe wnętrze  

wypaliło się doszczętnie. Szkoda wraz z budyn

kiem i materjaląmi liczy około 150.000 zł., Którą 

zapewne częściowo pokryją prywatne ubezpie

czenia „Port" i „Poznańsko-W arszawski Bank 

Ubezpieczeń**.!

Przyczyny powstania pożaru nie zdołano  

, i w tym wypadku z całą pewnością ustalić.

Jak się dalej dowiadujemy właść. fabryki 

„Donatol“ p. W ietrzyński uruchomi częściowo 
swą fabrykę w przyległych do niego należących 

budynkach, tak dalece, że w wysyłkach niektó

rych możliwych do wykonania artykułów  ucierpi 

w wysyłce najwyżej 14 dni. •
—  K r a d z ie ż  b iż u t e r j i . W  tych  dniach zau

ważyli pp. M . brak 3 złotych pierścieni i łań

cuszka szczerozłotego z medaljonem. Podejrze

nie padlo na przychodzącą dorywczo  poslugaczkę, 
czternastoletnią  W alerję L. która, nieprzyznawszy 

się do czynu kradzieży, została osadzona w  
areszcie śledczym. •

Z a g a d k o w e  s p a c e r y . Na ulicach miasta na

szego w godzinach wieczornych zauważyć można 

często wałęsających się chłopców i dziewczęta, 

którzy przypuszczalnie w tym  czasie przebywać 

powinni na nauce w  Szkole Dokształcającej. Pa

nowie chlebodawcy i rodzice baczne powinni 

mieć na to oko i ustawicznie przekonywać się, 

czy ich wychowankowie regularnie do szkoły  
tej uczęszczają.

—  B a c z n o ś ć . „ W  ostatnich czasach mno

żą się wypadki obrzucania kamieniami jadących  

pociągów pasażerskich na szlakach, oraz podczas 

wjazdu i wyjazdu pociągów ze stacji.

. Częstokroć kamienie rzucane do pociągów  
wielkości pięści dorosłego człowieka wpadają 

do przedziałów, rozbijając szyby okien i nara
żając jadących pasażerów na okaleczenie. Na 

występki podobne w przeważnej części pozwa

lają sobie wyrostki źle wychowane i nie umieją
ce zdać sobie sprawy, jakie, skutki fatalne mo

że czyn podobny za sobą pociągnąć. Ze wzglę

du na bezpieczeństwo podróżującej publiczno

ści apeluje się przedewszystkiem do rodziców  

mających dzieci, by występki podobne z całą  

energją u młodzieży wykorzeniali. Społeczeń
stwo wzywa się do tępienia podobnych wybry

ków i oddawania sprawców  organom  bezpieczeń

stwa w razie przychwycenia na  gorącym uczyn

ku.

—  P e lp l in . W prowadzenie  nowego sołtysa, 
p. Redzimskiego  odbyło się w środę 7 bm. o  godz. 

5 po południu, wobec zebranej na nadzwyczajne 

zebranie Rady gminnej. W zastępstwie p. sta*

O s t r z e  n o ż a  c ią ć  m u s ia ło  s e r c e , a  d o k ła d n ą  p r z y c z y n ę  

ś m ie r c i u s t a l i s e k c j a  z w ło k . N a  le w e j p ie r s i , p o m ię d z y  t r z e -  

c ie m  a  c z w a r t y m  ż e b r e m  w id a ć w ą s k ą , n ie z n a c z n ą  r a n ę , p o 

d o b n ą  d o  le k k ie g o  z a d r a ż n ie n ia  s k ó r y . T a k  n a  w id o k  n ie z n a 

c z n a  r a n a  s p o w o d o w a ła  u t r a t ę ż y d a  c z t e r n a s to le tn ie g o m ło 

d z ie ń c a , k t ó r y , b ę d ą c  z  n a t u r y  d c h y n a  i s p o k o j n y m , b y ł p o 

c ie c h ą  r o d z ic ó w . O b a j , t a k  z a b ó jc a  j a k  i j e g o  o f ia r a , o p u ś -  

c il i n ie d a w n o s z k o lę . M ic h a ls k i b y ł w z o r o w y m  u o z n ie m ,  

p ie r w s z y m  w  k la s ie , g d y  w  p r z e c iw ie ń s t w ie d o  n ie g o

m o r d e r c a  b y ł p ie r w s z y m  z b e r e ź n ik ie m  

i n ic p o n ie m

i o d  d a w n a  z d r a d z a ł s w e m  p o s t ę p o w a n ie m  z b r o d n ic z e z a 

m y s ły .

P r z y w o ła n a  z W ą b r z e ź n a  p o l ic j a  a r e s z t o w a ła m o r d e r 

c ę w  d o m u  r o d z ic ó w  i  o s a d z i ła  w  w ię z ie n iu  p r z y  S ą d z ie  i  P o 

w ia t o w y m  w  W ą b r z e ź n ie . S ą d n a d n im , n a d c h ło p a k ie m  

c z t e r n a s t o le tn im , t o  k w e s t j a  d la  s ę d z ó w  t r u d n a .

Z w y r o d n ia ły  z a b ó j c a , c p e r u j ą c y p o p r z e d n io n a d s la b - I  

s z y m  r y d le m  i w id ła m i, w y g r a ż a j ą c y  w p ie r w  p r z e z  c h w il k il.  

k a n a m k n ię ty m  n o ż e m , a  o t w o r z y w s z y  g o , m a j ą c y  o d w a g ę  t o 

p ić o s t r z e w  s e r c u  b a r a n k a , t o w in o w a j c a n ie p o s p o l it y . - -  

G d z ie ż  ź r ó d ło  c z y n u  —  c z y  w r o d z o n e  z w y r o d n ie n ie  lu b b r a 

k i w  w y c h o w a n iu ?

C z y n  p o w y ż s z y  n ie c h  s t a n ie  s ię  p r z y k ła d e m  d la w s z y *  

s t k ic h  o j c ó w  i m a t e k . N ie c h  z a s t a n a w ia j ą  s ię , e z y  d o ś ć  u w a 

g i z w r a c a j ą  n a  p r a w id ło w e  w y c h o w a n ie  s w y c h  d z ia t e k i c z y  

p o s t ę p o w a n ie m  w ła s n e m  n ie  w c ie la j ą  w  d u s z ę  d z ie c k a  z a r o 

d k ó w  z b r o d n ic z y c h  w y s t ę p k ó w  t a k ic h  lu b  p o d o b n y c h . N ie c h  

k a ż d y  r o d z ic r o z e j r z y  s ię , n ie c h  b a d a  k a ż d y  k r o k  i c z y n  s w e 

g o  p le m ie n ia , a  z a u w a ż y w s z y  m a łe  z ło , n ie c h j e t ę p i p ó k i ; 

p o r a  s ło w e m  i w ła s n y m  d o b r y m  p r z y k ła d e m

R o d z in a  ś p . M ic h a ls k ie g o  ś c ig a n a b y w a n ie u b ła g a -  

n e m  n ie s z c z ę ś c ie m , b o  le d w o  z a s ty g ły  z w ło k i c ó r k i , z a s y p a 

n e j p r z y  k o p a n iu  p la s k u w  N ie d ź w ie d z iu , a  d z iś p ła c z ą  n a d  

z w ło k a m i z a m o r d o w a n e g o  s y n k a .

S z e r s z y  o g ó ł , n a  r ó w n i a n a m i, z c a łą p e w n o ś c ią  

w s p ó lc z u j e  z  r o d z in ą M ic h a ls k ic h , ś lą c im  s z e z e r e s ło w a  

p o c ie c h y  w  g o r z k im  s m u t k u .

rosty wprowadził p. Redzimskiego w urząd wójt 

miejscowy p. Kozłowski, w krótkich słowach 

witając go jako głowę tutejszej gminy. Pan  

Redzimski w odpowiedzi zaręczył, iż szczerze 

i usilnie będzie się starał pracować dla dobra 

gminy i jej mieszkańców, a szczególną opieką 

otoczy biednych i potrzebujących pomocy społe

czeństwa. W imieniu gminy kościelnej przywi
tał nowego sołtysa obecny również na zebraniu 

proboszcz ks. Lewandowski w  dłuższem przemó

wieniu, w którem życzył mu wszelkiego powo

dzenia pracy jego w miejscowości naszej, będą
cej stolicą diecezji.

—  W e j h e r o w o . (Nie do uwierzenia.) Nie

dawno toczyła się przed Sądem Okręgowym w  

Starogardzie ciekawa  sprawa. M ianowicie oskar
żono inspektora więzienia z W ejherowa, A. Rut

kiewicza i dozorcę Derę o bezprawne wypuszcza*  

nie więźniów na wolność. Był wypadek, że pan  
Rutkiewicz więźnia, który skazany był na jeden 

dzień, zupełnie uwolnił.
Oskarżony B. użył na uniewinnienie się dzi

wnego wybiegu, podał mianowicie, że zwalniał 

zwykle takich więźniów, od których można było  
kupić świnkę, wózik, jałówkę itd. —  naturalnie 

nie dla niego samego, lub dozorcy, lecz dla wię

zienia. Sąd skazał Rutkiewicza za nadużycie 
swego stanowiska na 6 tygodni, zaś Derę na 

miesiąc więzienia. Na zapytanie prokuratora 
oświadczył Rutkiewicz, że chociaż był inspekto

rem więzienia od roku 1921, to pomimo to nie 

wiedział, źe od  więźniów  nie wolno nic kupować, 

ani z nich w inny sposób korzystać.

Oskarżony dozorca Dera tłumaczy się, źe 

nie ehciał być gorszym od swego przełożonego, 

dlatego postępował jak inspektor.

—  W a r s z a w a . (Kongres rabinów). Za 

miesiąc odbędzie się w W arszawie walny kon

gres rabinów z całej Polski. Zajmie się on lo
sem 10.000 kobiet żydowskich, których  mężowie 

zginęli bez wieści w wojnie europejskiej i w  za
mieszkach bolszewickich. Kobiety te nie mają 

dowodów śmierci swych mężów i nie mogą po

wtórnie wstąpić w związki małżeńskie.
wMMMBOBMaBanBBBnaBaKBBnBaeaiBaanBasMMBai

ROZMAITOŚCI.

Testament śpiewaczki.

3  200  000 dolarów na  cele dobroczynne. Naj
popularniejsza przed 40 laty mniej więcej śpie

waczka i tancerka w Stanach Zjednoczonych, 

Lotta Grabtree, umarła obecnie w 77 roku życia. 

Rozpoczęła ona swą karjerę jako 6-letnie dzie- 

wczątko. Tańczyła wtenczas i śpiewała często 
w Kalifornji poszukiwaczom złota, którzy u- 

bóstwianą  dziewczynkę nieraz dosłownie obsypy

wali złotem, tj. piaskiem złotym. Niejeden za

oszczędziła sobie wówczas woreczek złotego pia

s k u , ć z y  z ło t ^  n j e p o z ła c a n y «  p r z ę c h * K j e d y

dorosła umiała bardzo umiejętnie ulokować swe 

kapitały, skupywała ziemię i z powodzeniem or
ganizowała przedsiębiorstwa teatralne. Jej am 

bicją było, by przytomni zachowali ją w swej 

pamięci jako dobrą chrześcijankę, a nie jako 

śpiewaczkę i tancerkę. Część jej majątku otrzy

mują kobiety i mężczyźni, którzy ponieśli szko-

dy wojenne, część biedacy, część towarzystwa 

ochrony [zwierząt, szpitale i tp. A majątek to 

duży, bo wynosi, jak  zaznaczono  w  tytule 3,200,000 

dolarów.

Przyzwyczaił się do więzienia. '

Bandyta sycylijski, Silvo Visconti skazany  

był przed czterdziestu pięciu laty na więzienie 

dożywotnie.
Obecnie, jak donoszą dzienniki włoskie, u- 

łaskawiono go, ale starzec dziś dziewiędziesięcio-  

letni niechce opuścić  więzienia w  SanStefano, gdzie 

spędził połowę życia mianowano go więc pomo

cnikiem ogrodnika więziennego.

Bezczelna propozycja zbrodniarza.

Pewien ciężki zbrodniarz imieniem Herbert 

Helliday został skazany przez sąd chicagoski 

na 25 lat ciężkiego więzienia za to, że wraz ze 

swymi pomocnikami obrabował w stanie Ilinos 

pociąg pocztowy.
Po ogłoszeniu przez trybunał powyższego 

wyroku zasądzony wygłosił dłuższą przemowę 

czyniąc sądowi następującą propozycję ;
„W ysoka Izbo! Z  tych  trzech miljonów do

larów, za które  obecnie odpowiadamy, a które  

wpadły w nasze  ręce podczas napadu na poczto

wy pociąg, pozostało mi jeszcze 100 tysięcy dola

rów, ukrytych w bezpiecznem i nikomu niezna- 

nem miejscu w okolicy Kanasas City.
Otóż, jeżeli panowie bylibyście skłonni opu

ścić mi z 25-letniej kary więzienia 20  lat ja je

stem zdecydowany wydać panom ukrytą sumę.

Sąd oczywiście nie przychylił się do osobli

wej propozycji za zbrodnię zasądzonego.

Jiofowanlo QiBldv Zbożowej w Poznepiu
i  d a la  9 . I . 1 9 2 5  r o k u .

Ceny w ułetyeh loco Posnań ia 100 kg.

w ładunkach wagonowych.
t ,  2 3 .5 0  -  2 4 .5 0

2 . . P t s e n le a  2 6 ,5 0 — 3 0 ,0 0

I . O ip t ły t t i l i  1 6 .7 5 —

4  O w ie s  2 0 ,5 0 -2 1 ,5 0

5 .  J ę c z m ie ń  b io w .  2 3 ,6 0 - 2 6 ,5 0

6 .  M ą k a  ły in f a  3 4 ,2 5  - 3 6 ,2 5

7 .  M ą k a  p s z e n n a 0 5 o /a  —

8 .  S ia n o  lu ź n e  4 ,6 0 — 5 ,6 3

9 . .  , p r a s .  3 ,0 5 — 3 ,2 0

1 0  Z ie m n ia k i f a b r .  — 4 ,0 0

1 1 .  S ło m a  ż y t n ia  lu ź .  1 ,8 0 — 2 ,0 0

1 2 .  „  „ p r a s . 3 ,0 6 — 8 ,2 0

1 3 .  , j a d . r ,  - - - - - - - - - - - -

1 4  J ę c z m ie ń  —

1 5 .  O s p a p a z e n n a  —  ,0 0

! P o z n a ń s k i t a r g  n a  b y d ło .
D n ia  9 . 1 . 1 9 2 5  r . s p ę d z o n o n a t a r g o w is k o R z e ź n i M ie j s k ie  

P ła c o n o  z a  1 0 0  k g  ż y w e j w a g i:

Za bydło rogate I  k i . 9 3 - 9 6 * ł

i, u •< 1 1 k i .

I I I k i .

7 2  —  7 6  

6 0 - 6 8

»

•
d e lę t a  ”

I k i . 1 0 0  - a

U  k i . 8 8 - 9 0 a

»• I I I k l . 6 6  - 7 0 a

( w in ie I k l . I S O  — n

I I  k l . < - 1 2 6

H I  k i. -  1 1 0 a
i’ owce I k l . 6 6  -

a

n  w . 5 0 - 8 0 a

N  » H I k l . —  —  — •

D r u id e m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o * * w  W *  

B r z e ź n ie * — R e d a k t o r o d p o w ie d z ia ln y B * S z c z u k a  

w  W ą b r z e ź n ie *

N a  s p r z e d a ż  

k o m p l.u r z ą - 
d z e n ie  k o 

w a ls k ie  
Schróter, Lipnica.

Wuelkie 

druki 

w y k o n u j e  s z y b k o  i  s t a 

r a n n ie . 

d r u K a y n ia  „ Q ło s

B a c z n o ś ć  1 B a c z n o ś ć !

C o d z ie n n ie

w kawiarni 

„Strzelnica" 
KONCERT ARTYSTYCZNY. 

Cseitaw M»kow»kj



Szanownej Klijenteli miasta Wąbrzeźna i okolicy 
POLECAM w wielkim wyborze TOWARY 

Kolonjalne i delikatesowe 
jak : węgorze, łosoś, sielawki, piklingi, szproty w o- 

liwie, flundry wszelkiego rodzaju, owoce ka
lifornijskie, winogrona konserwy owocowe, 
jarzynowe, rybne, sardynki, francuskie i ho
lenderskie w różnych gatunkach, homary, 
oliwa francuska, ser szwajcarski, rok-for, e- 
damer śmietankowy, tylżycki, camembers, 
emmentaler, imsajal i ser do piwa, wielki 
wybór kawy palonej i herbaty i makarony  
włoskie.

Drobne ogłoszenia IHGFEDCBA

płatne są natychm iast 
to znaczy, że zamieszczamy 
je Itylko za poprzed*  
niem  nadesłaniem  go
tów ki. Dla ułatwienia po- « Ogłoszeniewielkeści I
dajemy obok wielkość o- g "'"jednorazowo116 E

głoszenia  na 1 lam  30 wier- ■ i rjoty 50 gr. I
szy mm., które kosztuje lis Kto nie nadeśle go-

jednorazowo 1,50 zł. Oslo- ■ tówki nie może liczyć H|
szenie jeszcze |raz tak duże, S na “X ’S* 6 °' I

kosztuje 3 zł. ^Odpow. do 
wielkości żądanej należy 
z góry nadesłać pieniądze.

Z poważaniem

JAN HAJDEL
sklep delikatesów. Hallera L

BB

PaństooDe nail. KonstancjeBO 
poda  je do wiadomości interesowanych, 

te w dniach 26 stycznia, 19 lutego  
i 23 m arca br. 

odbędą się

Pianina Fortepiany
Befchstein, BlU thner, Fenrich, Steinw ay  
i Sons, N iendorf, Zim m erm ann, H npfer.

Fisharm onie
M annborg, H ofberg.

Pianina
własnej fabrykacji nabyć można  najkorzystniej 

i na dłuższe raty  w  fabryce i hurtowni pianin 

B. Som m erfeld  
Tel. 883. Bydgossez Śniadeckich 56.
Tel. 229. G rndsiąda Oroblowa 4.

Wszelkie reperacje i strojenia forte
pianów, pianin i hannonjum wykonuje się 
pod gwarancją.

iiifiitit mi
użytkow ego i Jopalow e- 

go
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Jak Lechowski wyruszył w podróż.
Nareszcie  zaczynamy się rozruszać po świecie. 

Jeden jeździ od 2 lat rowerem, dwóch innych 
wybrało się motocyklem, w Sylwestra zaś wy
jechał w podróż naokoło świata warsz. artysta- 
malarz Brunon Lechowski. Bez pieniędzy. Ma 
porozumiewać się tylko w języku polskim. A  
gdy wróci, to wygra zakład w sumie 200000  
złotych.

Przed odjazdem jego, komisja złożona z rad
ców miejskich i dyrektorów banków stwierdziła, 
iż L. nie ma przy sobie pieniędzy, oraz, że wa
lizka zawiera tylko przybory malarskie i jedną 
zmianę bielizny. Następnie L. udał się pieszo na 
dworzec i aby zarobić sobie na bilet kolejowy 
ofiarowywał się publiczności z odnoszeniem pa
kunków i czyszczeniem butów. Nikt jednak nie 
chciał przyjąć jego usług. Wobec tego L. zde
cydował się na sprzedaż ręcznie malowanych  
pocztówek i zażądał od kelnera na  dworcu szklan
ki z wodą. Gdy jednak ten zażądał 2 zł. zada
tku L. zwrócił się do otaczających, by mu kto 
a konto pocztówki dal 2 zł. Setki rąk wycią
gnęło się L. wziął 2 zł. od jednego z panów, 
wziął za nie szklankę z wodą namalował pocz* 
tówkę, którą później w drodze licytacji sprzeda
no za 18 zł. — Początek  już zrobiony. — Za 12 zł. 
kupił bilet III. kl. do Częstochowy, wsiadł do 
wagonu i zaczął dalej malować z takiem powo
dzeniem, iż jeszcze przed odjazdem pociągu, za
robił 60 zł. Lechowski udaje się następnie do 
Krakowa, Pragi i dalej w świat. — Podróżni
kowi życzymy pełnego powodzenia.
24 stycznia będziemy świadkami zaćmienia 

sLńca.
Amerykańskie obserwatorja czynią wielkie 

przygotowania. Do zdjęć fotograficznych użyte 
będą olbrzymie sterówce typu Zeppelina. Pier
wsze, poważniejsze w tym roku zjawisko astro- 
nomiczne przypada na dzień 24 stycznia. — Bę
dzie to zać mienie słońca, którego początek przy
pada na godzinę 12,41 popoł., zaś koniec 5,06 
popoL czas według Greenwich,

Zaćmienie będzie widoczne w  północnej Ame
ryce, w półn. części Ameryki południowej, na 
oceanie Atlantyckim, w Zachodniej Europie i 
północnej Afryce. Całość zjawiska będzie można 
obserwować jedynie w północnej Ameryce i na 
oceanie Atlantyckim.

Amerykańskie obserwatorja czynią już przy
gotowania na wielką skalę. — Poraź pierwszy 
w dziejach astronomji praktycznej użyte będą 
olbrzymie  sterówce typu Zeppelina, „Shenandoah* 
i „Los Angelos* (dawny Z. R. 3.) dla dokonania 
szeregu zdjęć fotograficznych i filmowych.

Badania będą głównie dotyczyć natężenia 
światła słonecznego, jakoteż wpływu na atmo
sferę ziemską. Równocześnie badana będzie wi
doczność gwiazd i planet.

Zachowując pełne stanowisko krytyczne w  
stosunku do astrologicznych przepowiedni, po- 
dajemy je jednak  dla uzupełnienia całości ludzkiej 
wiedzy o słońcu.

Więc zaćmienie to przypada na 4-ty stopień 
znaku Wodnika. Okres działania trwa b. długo, 
silniej zwłaszcza wystąpi w drugiej połowie ro
ku. Wpływ fatalny ma odczuć przedewszystkiem  
kontynent amerykański.

„Dotknięte*  zaćmieniem  słońca państwa wzglę
dnie kraje muszą się liczyć ze silnym wzrostem  
śmiertelności, powiększeniem drożyzny trzęsie
niami ziemi, katastrofami wodnemi, strajkami 
etc. — Ba, więcej jeszcze śmierć wysoko posta
wionej osobistości, za  wikłania wojenne na wscho
dzie, operacje wojskowe na zachodzie. Zapa
miętać sobie należy, iż znakowi Wodnika podle
gają Rosja, Polska, Niemcy, Szwecja, Rumunja, 
Abisynja.

Czekajmy, a ©baczymy... bo to tak w ka
bale, na dwoje babka wróżyła.

Amerykanin,

który nie chce być bogatym. Jest nim nie
jaki Smith. Odrzucił już jeden spadek, wyno
szący kilka miljonów dolarów, gdyż wbił sobie 
w głowę, że będzie żyć jedynie z pracy „rąk 
swoich* w pocie czoła. W tych dniach sprzedał 

na Węgrzech kamienicę wartości 5 tysięcy do
larów, przyjął jednak tylko 500 dolarów. Mie
szka na 5 piętrze w podwórzu i zadowala się 
najskromniejszemi potrawami. Jest żonaty, a 
raczej był nim. Żona jego bowiem sprzykrzyła 
już sobie i zbrzydziła dochody, jakie przynosi 
„pot z jej mężowskiego czoła* i „praca rąk  jego*. 
Pani Smithowa wymusiła sądownie na dziwaku 
200 tysięcy dolarów i odeszła z córką do  miejsca 
kąpielowego modnego w Ameryce. Smitha nie 
wytrąciło to jednak z dotychczasowych jego ko* 
lei człowieka „poczciwego* i miljony, które same 
pchają mu się do rąk, przeznaczył w całości na 
cele dobroczynne. Pokazuje się, że Ameryka 
bije wszystkich w dziedzinie dziwactwa.

Drobne wiadomości.
— Zgon króla kpiarzy amerykańskich.
W Nowym Jorku zmari bankier Brian Hu

ghes, który zdobył sobie w  Ameryce nazwę  „dru
giego Dyla Sowizdrzała" z powodu niezliczo
nych kawałów, jakimi wciąż rozśmieszał ziom
ków. Raz np. na wystawie kotów (Jankesi lu
bują się w wystawach, połączonych z konkursa
mi), Hughes wystawił w złotej klatce niezwykłą 
kocicę, zaktórą  jak mówił, zapłacił 3000 dolarów.

To zasugerowało wszystkich i kot dostał 
pierwszą nagrodę piękności, poczem dopiero po
kazało się, że to całkiem zwykłe kocisko które 
Hughes nabył za... 10centów... Znów na wy
stawę koni rasowych puścił zwykłą szkapę tram
wajową, pięknie odświeżoną i upiększoną i po
dobnych  kawałów, wyśmiewających  słabostki bli
źnich urządził tysiące*

— Zwrot w procesie „Eclaira*. Z Paryża 
donoszą : ,W procesie przeciwko dyrektorowi 
„Eclaira* zaszedł zwrot. Mianowicie w tygodni
ku „Aux Ecoutes* red. Levy twierdzi, iż on do
starczył dyr. „Eclaira*  tych  tajnych dokumentów, 
które Bure opublikował. Levy oświadcza, iż 
gotów ponieść odpowiedzialność za swój krok 
„Ere Nouvelle* twierdzi, jakoby obrony „Eclaira 
miał się podjąć Millerand,


